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Gdańsk, 19.9. Jeszcze nie została 
załatwiona sprawa uszkodzenia orłów 
polskich na skrzynkach pocztowych, 
a już znowu mamy do zanotowania 
smutny fakt usunięcia orła polskiego

Warum, 19 9. Ze sfer histo­
ryków »tuki komunikują nam, te 
przed kilkoma dniami podoiss odna­
wiania kościoła Wszystkich Święty oh 
w Warszawie uniesiono na strychu 
stary obraz. Malowidło było całko­
wicie pokryte kursem, jednakie po 
powie*aahownem jut oczyszczeniu, 
powzięto podejrzenie, ii obraa musi 
być dsiehm znakomitego pędzla.

tajnego pr&tokulu obrad 16 kongresu 
trieciej Międzynarodówki, odbytego 
w lipou w Moskwie. Głównym przed-

. Lublin, 19 9. Ubiegłej uooy, o go­
dzinie 2 miuut 30 sąd powiatowy w 
Lublinie wydał wyrok, którego mocą 
byłą posłankę t „Wyzwolenia“ Irenę 
Kosmowską, uzaanc winną przestęp­
stwa, zarzucanego jej w akcie oskar-

.Wiedeń, 19.9. Publioysta niemiec­
ki Adolf vja Koerber oghiza w 
.Neue Wiener Journal” stresscicnie

lenia z artykułu 154, części drugiej 
i skazano na karę 6-oio-miesięcinego 
więzienia.

Prokurator i obrona założyli ape­
lację.

B. Prezydent m. Płocka oskarżony 
o nadużycia.

Znalezienie obrazu Rembrandta 
w Warszawie. (?)

Sędzia śledczy w Placku posta­
wił w stan oskarżenia z art. 636 Ko­
deksu Karnego byłego preiydeata 
m. Płocka, Stefana Zbrożynę, wybit­
nego daiałacza P. P.S.* C. K, W. 
aa nadużycia, popełnione na stano­
wisku prezydenta miasta, a szczegól­
nie przy budowie elektrowni.

W dn u 18 bielącego miesiąca 
Zbroiynę przesłuchano w charakte­
rze oskarżonego.

Dotychczas śledztwo wykazuje, 
iż nadużycia sięgają sumy kilkudsie- 
sięclu tysięcy złotych.

Sowiety popierają nacjonalistów 
niemieckich.

Kronika polityczna
0 Pcd adresem Marszalka Pił­

sudskiego nadeszły dnia 18 b. m. de 
pesze następujące:

— Montreal. — Weterani wojska 
polskiego zebrani w domu polskim 
w Montreal (Kanada) dnia 14 wrze­
śnia 1930 roku, wcbec wrogich za­
miarów nieprzyjaciela Ojczyzny dą 
żących do uszczuplenia jej granic 
państwowych oświadczają z całą sta 
nowczością za niedopuszczalne jakie­
kolwiek naruszenie zawartych trak­
tatów, w razie zaś potrzeby gotowi 
są stanąć w obronie Rzeczypospoli 
tej. (•—) Nałęcz Dobrowolski.

— Chicago. — Unja Polska na 
sejmie XVII zasyła serdeczne po­
zdrowienia Jego Ekscelencji Prem­
ierowi Rzeczypospolitej Polskiej, za­
pewniając szczere przywiązanie do 
naszej kochanej wolnej Polski. Stolmy 
na straży dobrobytu naszego wy- 
chodżtwa na tej przybranej ziemi 
Waszyngtona, jak również naszych 
rodaków w Polsce. (—) Jan Banda 
sekretarz sejmu.

— Bydgoszcz — Reprezentanci 
35 Kól Kolejowych węzła bydgoskie­
go zebrani dnia 15 września 1930 r. 
po wysłuchaniu referatu o zajściach 
niedzielnych w Warszawie, protestu­
ją przeciwko czynnym wystąpieniem 
przeciw rządom Marsz Piłsudskiego, 
urażając je za robotę przeciwpań- 
stwową. Równocześnie przesyłają 
Tobie, Marszalku i Komendancie 
ślubowanie wiernie stać przy boku 
Twoim, Niema dzisiaj poza Tobą 
w Polsce człowieka, któryby nawę 
^iństwową ku wiecznej chwale po­
prowadzić mógł i dlatego modlimy 
się do Wszechmogącego o długie 
lata zdrowia dla Ciebie, abyś dopro 
wadził dzieło swoje przez zmianę 
Konstytucji i ordynacji wyborczej do 
szczęśliwej I spokojnej po wieczne 
czasy przyszłości. Niech żyje Pierw

Po starannem oosymozeniu malo­
widła Mosleeiono aa niem podpis 
Rembr«ndta, a prof. Rutkowski po 
ssaaągółowens zbadaniu dzieła sstuki 
orzekł, iż jest to rzeczywiście orygi­
nał Rembrandta.

Płótno przedstawiające błogosła- 
wieuie Jakóba na patryarohę Izicela, 
jest własnością parafji Wszystkich 
Święty oh i w przybliżeniu warte jest 
około 800.000 sł.

Zamalowanie orła polskiego na ratuszu 
gdańskim.

z 16-go wieku przez odpowiedzialne 
czynniki gdańskie Chodzi tu o orła 
polskiego w ratuszu staromiejskim w 
Gdańsku, który zdobił od 1587 r. pięk­
ne drzwi, znajdujące się w sieni tegoż 
ratusza przy Pfefferstadt.

Otóż w ostatnich dniach przy od­
nawianiu sieni ratusza staromiejskiego 
orzeł ten został zupełnie zamalowany 
szarą farbą, tek, że znikł bez śladu. 
Podobnie przed trzema laty orzeł pol­
ski, znajdujący się na bramie Panień 
skiej od strony Motławy, również 
przy od nawianiu tej bra my został prze­
malowany.

W ten sposób, gdy rozagitowane 
żywioły niemieckie niszczą dzisiejsze 
godła państwowe polskie, równocześnie 
odpowiedzialne czynniki gdańskie sta­
rają się w barbarzyński sposób znisz 
czyó symbole dawnych polsko-gdańskich 
stosunków.

i Do dnia 25 go października r. b. 
j kandydaci, zgłoszeni na listach okrę- 
Í gowych winni «îoiyd na ręce prie. 
; wodnicsącego okręgowej komisji wy- 
J borosej oświadoaenie o sgods e iwo- 
i jej na ubieganie aię o mandat oraa 
; stwierdsesie, że kandydat uważa się 
j aa oby w »teh państwa polskiego, i że 
j wedle swej najlepsi J wiedsy posiada 
i bierne prawo wyboroae.

Ponadto, ïgodnie a art. 45 ordy- 
I naoji wyborciej agłosienie listy kan­

dydatów w okręgu winno byd pod-
I pisane łącanie lub na oddzielnych 

detpracjajb najmniej praea 50 osób 
posiadających caynne pr^wo wy borcie

’ i sami* s ik&łych na terenie okręgu. 
I Wyborcy, podpisujący agłosaanie okrę 
j gcwej listy kandydatów winni pod«d 
? obok swojego cay toinę go podpisu, swój 
; wiek, aawód i dokkduy adres, tak 
f by co do osoby podpisującego nie 

mogło byd sądnej wątpliwości.

Wyrok w sprawie b. posłanki Kosmowskiej

szy Marszalek Polski Komendant Jó­
zef Piłsudski Za Radę Węzłową 
(—) Inż, R, Schm.dt.

Przed wyborami do Sejmu i Senatu.

Zgodnie a sarsądibmem Presydeu- 
ta Rsecaypospolitej u wyborach do 
sejmu i senatu i a aalącionym do 
sarsądseuia tego kalendirsykiem wv 
boroaym — ukąsiły się w ostatnich 
dniach na teranie całej Pohki ob- 
wiesaoaeŁ.a okręgowych komlsyj wy 
borcsyeh o dniu wyborów, godetach 
głosowania, liosbie posłów, którsy 
mają być wybrani a d?mgo okręgu 
orta o miejscu, osasie i sposobie sgla 
siania kandydatur i oświadeseń 
o prsyłącaeniu okręgowej listy kan­
dydatów do listy państwowej,

powołaniu na art. 44 ordynacji 
wyborciej ogłosiły okręgowe komisje 
wyborese, iż kandydatury poselskie 
w okręgach powinny byd sgłasaane 
pisemnie na ręce praewodnicsącego 
okręgowej komisji wyborczej nie póź 
niej, niż 30>go dnia praed dniem wy 
borów, a więc dnia 17 go paźdaier- 
eika r* b.

*<ip«id robotników strajkujących na 
pracujących pod Poznaniem.

Poznan, 19.9. Trwający od pewne 
’ go czasu strajk w zakładach ceramicz­

nych Perkiewicza w Ludwikowie pod 
Poznaniem zaostrzył się dzisiaj.

Tłum strajkujących robotników 
’ wpadł do fabryki i począł bić robotni- 
f ków pracujących. W wyniku bójki

I Dżuma w
Loadyn, dn. 19 9. Według donie­

sień i Pekinu, epidemja dżumy w 
Í północnej Mandżur i sseray się dulej 
I pomimo prsedsięwsięcia środków sa- 
! radosych. Połącsenia kolejowe a te­

renami objętemi epidemją, są prie-

Jo jedynek
Posnań, 19.9. W Henrykowie pod 

Lcssnem w esasie pracy na polu wy­
nikła międsy robotnicami Marcinia-

trzech robotników zostało rannych, 
z tych jeden ciężko. Wezwana na miejs­
ce policja rozproszyła bijąoych się bez 
użycia broni, ale po oddaniu strzału 
na postrach w powietrze. Trzech naj 
bardziej agresywnych robotników — 
aresztowano.

Mandźurji.
rw^ne. W jednym s raportów o epi 
demji jest podk-eślone, że tereny te 
są nawiedzana co 10 lat prses dżumę. 
L*ga N*rodów poleciła komisji hygje 
ny pneprowadaenie dochodu.ń w tej 
sprawie, oras opracowania programu 
środków aaradciyoh.

na widły.
kówaą i Grolewstą gwałtowna sprieci 
ka na tle stosnnków osobistych. Oho- 
daiło podobać o wsględy pewnego 
parobciaka. Spnecika ssmieo ła s:ę

Agitator sowiecki pod kluczem.
Wiho, 19.9. W doiu woaora> 

taym w rejonie Iwieńca ns polsko- 
Łowieckiej granicy ujęto podejrzane- 

osobnika, który pnekroosył gra­
binę nielegalnie. Śledztwo prsepro- 
w»dsone w tej sprawie d*ło sensą- 
°yina wyniki. Aresztowanym cka-

«ię wysłannik a Mińska, który prae-

woaił na teren Polski cały szereg 
ineLukcyj dla posicaególnyoh jacie- 
jek komunistycsnych na okres wy­
borny. Instrukcje te ssesegółowo 
omawiały taktykę, kto.ą komuniści 
winni aiKtosowaó podesas wyborów. 
Arasstowanega komunistę oddano do 
dyspozycji włada sądowo • śłedcaych. n

wkrótce w namiętną bójkę, prawa- 
dsoną prsy pomocy wideł. R&zultat 
;ej był smutuy, ponieważ jedna jak 
i druga strona odnioda poważne rA- 
sy. Galewska odniosła pęknięcie 
osasski. Stan jaj jest boinadsiejny, 
stan M&rciniakówuy nie budzi obaw.

miotam obrad, wedle Koerbera, był 
stosunek kominternu i riądu sowiec­
kiego do Niemiec. W rozdziale dru­
gim tego dokumentu powiedziane jeit, 
że należy dążyć do usyskania zaufa­
nia nacj ocali stycznych warstw lud­
ności niemieckiej. W tym celu rząd 
sowiecki musi wobec nacjonalistów 
niemieckich pcdkreśhć swe wrogie 
stanowisko wobec traktatu Wersal­
skiego. Równooseiaie oosehtwa so­
wieckie w państwach Eitenty mają 
dawaó do irosumienia, że popieranie 
żądań niemieckich przez Sowiety jest 
tylko natury furmakej.

Reiultatem tej podwójnej gry ma 
być sprowokowanie nowej wojny, 
która wpędsi naprsód iwyoiężonyoh 
a następnie zwycięzców, w ramiona 
bölzsewizmu, Dyplomacja sowiecka 
ma laofiarować nacjonalistom nie­
mieckim pomoc armii uierwonej w 
rasie niemieckiej wojny o woieuść. 
Nacjonaliści niemieccy będą pries 
to umocnieni w swoich umiarach 
dokonania samrchu stanu. W tym 
wypadku prsyrseciona im będiie ie 
strony komunistów ży śliwa neutral­
ność.
P. Koeber sapewnia, że protokół ten 
jest autentyczny i na dowód tego 
przytacza Heine wypadki s ostatnich 
czasów dowodzące ścisłej kooperacji 
międsy socjalistami niem eckimi^a ka 
multami.

Zapisz się na Członka
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0 samorządzie rzsimesiniczym

Z tein wisyatkiam jtdiak wolno 
priypu •sfliatf, te w «prtWRoh goipo- 
drrcsych nsiważniejiiycb, ugrupowa­
nia umiarkowane sdabędą i p* front 
jednolity, wynikający ne «rozumienia 
naletytrgo żywotnych interesów mia­
sta. Do tego jednolitego frontu nr- 
woluie wielkim głosem obrony stan 
katastrefJny finansów miejskich.

Co do bloku lewicowego — do- 
ś«n*d>senie dotychosesowe wykaza­
ło, że bes^aglgdna oposy cja prowa- 
dii, w obecnych waruckacb, nie­
uchronnie do śmierci lamors^du miej­
skiego. Dri*lacie lewicowi, któny 
w swych.priesrówiśniach podkreśla“ 
14 na każdym kroku swoją tressę 
i dbiłcść o rozwój samorsąlu, nie­
wątpliwie powinni s e a tera liesyó.

Podaliśmy swego czasu opis spra 
wy nieudanego zamachu bombowe­
go na poselstwo sowieckie w War­
szawie przy ulicy Poznańskiej w są­
siedztwie którego wykryto tajemni­
czy mechanizm zegarowy połączony 
przy pomocy przewodników elektrycz 
ných I t p.

Poszukiwanie zagadkowego spraw­
cy podłożenia bomby trwało dłuższy 
czas, jak to już obecnie wiadomo — 
śledztwo uwieńczone zostało pomyśl 
nym wynikiem

Podaliśmy również wiadomość 
P. A T., iż spr.wca usiłowanego 
zamachu na gmach poselstwa ZSRR 
w Warszawie. Jan Polanskij. który 

orni sporrądisnio dcrociuych sprawo . 
sdió o stau e riemionh. Jednem 
jr donioślejszych uprawnień, jakiem 
ciessą się powołane prsea rsąd Mís* 
ssałka Piłsudskiego do tycia iaby 
rsemieślniose, jest m.gdsy innemi re­
gulowanie spraw te.minatorskich w 
myśl obowiązujących prsepisów usta 
wowych, oraa osuwanie ord należy­
tym praestrieganiem tych prsep’sôw 
i wrsracie tworseaie komisyj egsa- 
u* nzcy jnyoh cioladnioiy ch i nrstrow- 
sfciah dl a stwierdzenia sdolncśji aa wo­
do wq. Sscrokie pole do dsialalnośji 
mają isby rsemieśluicie również w 
dsiedrinie sskolnictwa sawodowego. 
Uprawnienia te wpłyną w sposób 
bsrdso poważny la podniesień e ogól­
nego posiomu tej w:elkiej g<łgsi na- 
ssej wytwórczości narodowej. Do­
wodem, jak bardao potrsebne było 
xz?mioału powitacie tych ciał samo­
rządowych, jest takt, *o niebawem 
po ich powstań u, napłynęło od samo : 
diiduyoh nem eślników orss termi­
natorów mnóstwo podań « żądaniem 
«wołani« komisyj egiamraacyjoych. 
Kom'sje te sebraly się we właściwym 
osasie i dsięki praeprowadsonyos eg- 
mtniuom o»ły neteg riemieślników 
otraymał tak potriebne do dahiego 
wykonywania sawodu tytuły caelad- 
o’ków c-y też m st/sów.

Stan riemieśinicsy więi dociskał 
sifi miesicie swyoh własnych ciał 
Mmariądhwycb. Powstanie ich jest 
całkowitą, wyłąciną litlagą rsądu 
pompowego, którego pionierska praca 
w tym lakieaie utrudniona była w 
sposób nieslycUany pries buk wsiel 
kich danych stdysiyoioy :b. Tak 
bardso bowiem jaanindbsły tę diie- 
di iwę D&prsednie nądy ^partyjno, że 
nie było nawet wiadomo ile wariata 
Łów posiadamy w kraju i ile utrud­
niają one pracowników. Cała ta żmud 
na praca została wyiomna priei 
nąd pursajowy, umnżl wiając dilsse 
dstołaftia w kierunku podniesienia 
popiemu ogólnego tej, jak się okasało 
bard so licznej warstwy nassej lud­
ach pracującej, a do roku 1926 su 
pełnie poabawioncj wsselkiej opieki 
■ pornosy psńitwowej.

winda sie jnknajkategoryeiaiej prse* 
ciwko powrotowi do władsy rządów 
pnedmajowych.

Mieisossńitwo polskie ocenia

W niedaielę n®doh sdsąe* resťstyg­
ną się losy nowego układu sił w 
prsysiłej Rzdiie mie/skiej, konse­
kwencją oiego będzie odpowiedni 
kierunek, nadany gospodarce miasta.

Doświadoaenfe dotychczasowe u- 
ciy nas, że o wyborie l:nji wytycz­
nej w polityoę gospodarniej urasta 
decydowały w poprzednich radach 
dwta główce siły: lewica, o ubar­
wieniu wyraźnie sicjalistyninem i ży­
wioły umiarkowane, orieoiwstawiają­
ce się te&dennji socjalistyczna j w Trą­
dach miejskich,]

Kierunek gospodarciy lewicy so- 
cjUistycsnej, do której należały rżą- 
dy w ciągu kilku kt ostatnich, wy­
różnił się niebywałym roimachem in­
westycyjnym, który inapoDU ąc nars- 
iie więkssości Rady i syskująo jej 
poparcie w pocsątkach, priekroesył 
wkrótce mciiiwości f masowe i kre­
dytowe miasta, doprowadzając w koń 
cu do położenia bes wyiśait, wprost 
do katastrefy gospodarczej.

Jedynym punktem wyjściu i cięż­
kiej rytnacji, wytworzonej pries rzą­
dy lewicy, było priedewsiystkiem 
stosowanie jak najd dej idącej osicsęd 
naści i o ile możnośii, dalek? po?u- 
ujętej redukcji budtetu. Z Lakierni 
hasłami występowi li dj wyborów 
p edstawiciele stronnictw bardsiej 
umiarkowanych w ostatniej Radnie. 
Zwycięstwo jedaak żywiołów bar­
dziej umiarkowanych, które uzyskały 
wią-rssiśó w Ridaie dotychczas 'w ej, 
pie dała pof ądanych wy elków. R d- 
ni malt źli sę iwobeę nleiwykle la- 
gmitwacyob stosunków budżetowych 
będących wyrkiem poprzedniej gos­
podarki, i któremi trudno ins było 
i ę uporuó. Nai wasaia^ą .edatk nę­
ci ą, która pny.syciła się de < stateoi- 
ssego upadku poprzedniej R^dy, było 
stosowanie, pries cały esas kadencji 
ndsiecziej beswsględnej opozycji 
pries lewicę, która inahsh się w 
muiejssości. Opozycja ta, godząca w 
ncjśywntoiejise inteiesy m sita, przy 
rospatrywaniu sprew, o których de- 
oydcwaó mmi ] */a glo«ów, a więc 
spraw najważniejsay cb i gospodar­
czego punktu widzenia, doprowadzi­
ła dsiałilność Rsdy do martwego 
punktu i prayśpieiEyh jej roswią- 
sanie.

Przy rozpatrywaniu raożliwośri, 
które towarsyssyd bęlą priytthmu 
układowi si! w Radzie, jaka ma po­
wstań obecnie, nasuwa się wiele wąt. 
pliwoioi i sistrseżcń.

Prsedewssystkiem rsuca się w 
oczy bardziej jeciate, niż w poprzed­
nich radach, posunięte rosprosakowa- 
nie sil wyborczych.

Dc wyborów staje jeden«Ś3ie u- 
grupowań na tyluż listach wybar- 
czych. Ch do ugrupowań lewico- t 
wyoh, zarównd ohTseś^ijsńskiuh jak 
żydewskiob. ź góry prsewidywuó 
możpa, ś? utworzą one po wyborach 
wspólny blok lewicowy. Wątpliwo­
ści pod tym wsględem nasuwa jedy­
nie nowe stronnictwo w taj grupie 
„lewica robota icso-włośobńAka“, któ­
ra — jeśli wyidsie z wyborów, uj­
mie prsypuuasalnie stanowisko sa­
rn udzielne.

Proces rwroukowania b«rdsiej 
da się we ssaki stronnictwom umiar« 
kowaiym. Zamiast dawnieisiego 
bloku gospodarczego - mamy dwa 
ugrupowali >! bhk demokratyczny 
i blok narodowo - gc spodsresy. R ,i- 
rrjsrkowanie ujawnia się jeszcze sil­
niej w śiód umiarkowanych stronnictw 
żydowskich, irany tu trsy listy: 1) 
bezpartyjni, 2) ortodeks', 3) blok go­
spodarczy.

Nawoływaliśmy zawrze do jaknaj 
dalej idącego kompromisu i porotu 
mien i się wśród stronnictw ur’hi ; 
kowanych. Wobec dnkko posumę- i 
tego rozproszkowacia, potrzeb« ta® 
kiego kompromisu nasuwa się z tem 
większą siłą, Spoistość jednak stron** , 
nintw umizrKowaujoh, w porównaniu . 
z blokiem lewicowym jest snaczalH ’ 
maiejsza, to też nie wykluczone są 
rozmaite niespndsiao^i, zależnie od 
zabarwHniz ideowego lub gospodar- , 
czego tych czy inoyoh aprąw.

& uzaawera pvwaZae wymii piuwa- 
dzornj od 4 i pól ist wytężonej pra­
cy rsądów Marszałka Piłsudskiego 
nad i'porasdkowamem gospodarstwa 
narodowego i umocnieniem fioiDio- 
wych i gospodarnych podstaw pań­
stwa. a w szozjgólaośai podkreśla 
z uznaniem nawiązanie pries rząd 
ścisłej współpracy ze sferami gospo- 
dari serai na gruncie powołanych do 
życia orgłnimayj samorrądu gespo- 
darozago.

W zakr-ńczeniu rezolucji repre’ 
zentacja miessczióitwa wyraża zado- 
woleuie, że w obliczu zarysowują- 
oych się dążeń odwetowych niemiec" 
kich — ster rządów ują< Twórca 
i Wódz Polskiej Siły Zbrojnej. M«; 
Małek Józef Piłsudski,

Jadnjm z ni jpowuśniejszych kro­
ków na drodze do należytego orga­
nizowania życia gospodkrorego po 
powctauiu do życia izb ^przemysło­
wo handlowych, bjło niewątpliwie 
utwórr.enie iib raemieślniczych. Ds'e 
dżina rzemiosła, podobnie jak istne, 
b}ła zaniedbana i pozbawiona opieki 
sa czasów rządów partyjnych, kby 
rzemleśUcee istniały jedynie na tere­
nie b. aabiru pruskiego—wPuinanni 
Bydgciz iy, Grudziądzu i Katowi­
cach. W pozostałych ds^laicach or­
ganizacja rzemiorła zamykała się 
całkowicie w ramach przestarzałych 
i zupełnie nie dostosowanych do wy 
mogów doby obecnej. Jjsiicze gorzej 
było na Kresach, gdzie działały di w 
ne ustawy imperjum rosyjskiego, jak 
równtaż i w Miiipoli?«, gdzie obo­
wiązywało joszozc prawo auitrjackie, 
również sup&łaie priestararlj.

Ten stan chaosu prawo go uitał 
wówczas, gdy po wyczerpujących 
przygotowaniach, ukazał się w daiu 
7 czerwca 1927 r. dekret PanaPiezy 
dauta Rzeczypospolitej, powołujący 
do życia izby rzemieślnicze. Sieć 
ich pokryła cały kraj. Powstało wów 
osas w stopniowej kolejności 17 izb 
rzemieślniczych, a więc w Warsza­
wie, Włochwł u, Ł;ds> Kieteaah, 
Białymstoku, Lublinie, Krakowie, 
Lwowie, Stanisławowie. Tarnopolu, 
Wilnie, Nowogródku, B iiś iu nad 
Bugiem, Łucku, a istniejące już izby 
poznańsko, bydgoska i grudziądzka 
eyrkały nowe pod’tawy prawne dla 
8'fej działali*? ści. Izby te repreaea 
tują łącznie około 200000 sanac dziel­
ny vh warsztató w rzemit ślaiczyoh, 
których właściciele dzięki opiece, 
jaką nąd pomajowy roitocsyl nad 
nimi, zyskali obecnie nart sicie włzś 
ciwa reprezentację zawodową.

Do zakresu dsialania izb rsemieśl 
nicsyoh należy współdziałanie z wła­
dzami psóitwowemi w sprawach po­
pierania rozwoju rzemiosła przea 
udiielanie khrmacyj ». upizjowznie, 
podobnie jak vr 'zbnoh pne:-aysłowo* 
handlowycb. rozważanie i przedsta 
wianie władzom wniosków, dotyczą 
cycb żywotnych interesów rzemiosła,

^psrty na pr»y»ilejach pew yjh 
warstw kosztem praw ogółu obywa 
tali, a swh^zjza miesiuzaństwa, i wi­
dząc, że daiś wady ustroju powodują ' 
osłabienie państwa wewLątaa i na- 
ZBwnątrs —uanaju za najpilniejszą 
potrzebę naprawę ustroju w kierun* 
ku iap‘ wnienta Polsce należy taj s ły 
i potęgi mocarstwowej. ’

Miessozańłtwo polskie widząc w 
dążeniu nligarchji partyjnej do wsa^ch- 
władsy nawrót do zgubnych nałogów 
pisesatośń i doświadczywszy w cią- ' 
gu pierwszego okr su bytowania 
odrodzonej Polski niepowetowanych i 
szkód, jakie przyniosła państwu 
wizachwładsa partyjni twa — opo-

Komitet wyborczy mieszczaństwa
Na cdbytym w ubiedą nhdsfeh 

w W.r.sawie ajiżdade Æ1 dnoeswt 
Stanu Si^dningo uchwalono no wy' 
słuchaniu referatów pana Edwarda 
Idzikowskiego i pana Jau« Rogori- 
oza jednogłośnie rezolucję, w której 
reprezentacja miesiczsńitwA polskie­
go decyduje przystąp;ó energicznie 
do akcji wyborczej i powołuje w tym 
celu specjalny komitet, złażony z pa 
i>ów J«na RigowiusR, Elwarda I lu­
ko wikiego, Antoniego Suopozyńrkie* 
go, iDż/nierp A. de Faseta, Ö Z e- 
hńskiego, S. Wiechowicz*, K, Wend­
ta, A. Z bęskiego i M. Pecr, stano­
wią syoh presydjum.

Dłltj w rezolucji reprezentacje 
miessezaństwa polskiego stwierdza, 
iż pamiętna tagn, że przyczyną upad­
ku Polski w pneszłości był prwďiw' 
szystkiem wadliwy ustrój państwowy

isiaiiiä !lsśi:v nho tatest oa srali'« 
sowieckie w Warszawie.

Zamach był dziełem „komsomolca”.
zdołał zbiec zagranicę, został w wy­
niku śledztwa przeprowadzonego 
przez polskie władze sądowe, zatrzy 
many w Lublanie,

Na skutek żądania władz polskich 
■—władze jugosłowiańskie postanowi­
ły wydać Polańskiego sądom polskim.

W świetle dodatkowych informa­
cji okazuje się. iż Polanskij ma iat 
37. Urodzony jest w Czerniowcach 
Przed wojną służył, jako podoficer 
w austrjacklem wojsku.

W czasie wojny światowej wzię­
ty do niewoli P. znalazł się w okre­
sie rewolucji w Rosji, gdzie był 
„komsomolcem“ komunistą, Nara­
ziwszy się czerwonym władzom Po­
lanskij musiał ratować się ucieczką.

Jak’e były dalsze koleje jego wę 
drówki — niewiadomo.

Na dwa miesiące przed głośnym 
zamachem bombowym przy ulicy Pc- 
znańskiej, Polanskil przybył do Polsk'.

Rozpoczął na gruncie tutejszym 
jakąś podejrzaną akcję, która jednak 
była dla różnych powodów wielce 
utrudniona i skomplikowana,

Polanskij zaczął „ozialać” na wła 
sną rękę, przyczem dla całkowitego 
zakonspirowania się i celem odrzu­
cenia od siebie wszelkich podej* 
rzen zaangażował się jako pracow­
nik do jednego z pomniejszych za­
kładów introligatorskich w Wirsza 
wie, mieszczącego się w pobliżu po­
selstwa sowieckiego.

P. zbierał różne materjały 1 dane 
Wyjeżdżał często w sprawach ro­
dzinnych rzekomo, do Wilna i Bia­
łegostoku. W toku śledztwa, zwró­
cono szczególną uwagę na znalezio­
ne na miejscu przestępstwa przed 
mioty, jako to: druty, gwoździki, 
sznur i zegar. Między inneml ujaw­
niono kijek brzozowy, służący iako 
pudpórka przy mechanizmie.

Początkowo nie sadzono, aby ten 
pozornie nic nie znaczący kije» mógł 
odegrać jakąś „rolę” w akcjiśledczej.

Poszczególne części i przedmio­
ty poddano b drobiazgowym oglę' 
dżinom i ekspertyzom. Rzeczoznaw 
cy zaopinjowali, iż kijek, będący 
jednym z „dowodów rzeczowych“, 
używany jest przez mniejsze introli- 
gatornle przy oprawie książek; więk­
sze wytwórnie używają kijul z droż­
szego drzewa.

W związku z tern zlustrowano 
wszystkie zakłady introligatorskie w 
Warszawie. Pociągnęło to za sobą 
stosunkowo dość dużo czasu Osta­
tecznie natrafiono na introllgatornię 
w której pracował krótko — Jak się 
następnie okazało — Polanskij.

P-, którego właściciel zakładu 
bliżej nie znał, zniknął w tajemni­
czych okolicznościach tego właśni« 
dnia, gdy wykryto bombę wpuszcza- 
ną do przewodu kominowego w gma­
chu poselstwa.

Rewelacyjne te dane spowodo* 
wały cały szereg posunięć i przy- 
czyniły się do wyświetlenia sensacyj­
nej zagadki z ul Poznańskiej.

P., mający ciemną przeszłość, 
szukał dla siebie ratunku w Jugo- 
slawji. Ostatecznie ujęło go Polanskij 
odpowie przed władzami polakiem)

Dalsze śledztwo ujawni niewąt­
pliwie, inne szczegóły i ewentual­
nych „kompanów“ Polansk’ego.
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ECHA PŁOCKIE.
KALSÜSA83ÏK

19 WRZEŚNIA — Płatek
Dziś — Januarego 
Jutro — Eustach

DT2US NÛ0MT W APTEKAOH
OZlâ nocny dyżur apteki Śmigielskiego 
lUTRiî nocny dyżur apteki Betleya

Apteka czynna od 7 wlecz. do 9-ej rano
Mocny dyżur lekarza.

DZIŚ W porze nocnej przyjmuje 
doktór WINOGRON

Zwiedzanie Żłobka Dziennego, Ko- 
legjalna 25 — w niedzielę i ; więta od 
godz 11—18.

Z HARCERSTWA.
Aomenda Chorągwi czynna codziennie od 

godz. ii do 20 w lokalu własnym Eoł- 
ciuszîxi 8 Tel 57.

R A D J O . R O N C 6 R T y. 
Program na dziś.

12.10 Muzyka z płyt gramofonowych. 
15.50 Przegląd wyrtawn. periodycznych.
16.15 Muzyka z płyt gramofonowych. 
18.00 Koncert popołudniowy.
19.35 Giełda rolnicza.
20.15 Koncert
22.30 Transmisja z Genewy — Przemó­

wienie p. Ministra Spraw Zagra­
nicznych Augusta Zaleskiego.

Wystawa obrazów.
W aiediielę, dnia 21-go września 

w sali Towarzystwa Wioà'arskiego 
(ul. Kokgjalna 8) so stawi o otwarta 
wystawa obrazów pędzla pułków- ka 
Wiktom Aleksandrowie«, wyoho- 
wańaa Peteriburgckiej Aksdemja 
Sztuk Piękoyob, uosaia prcfasora 
Jacubi’ego.

Pułkownik Wiktor Aleksandro* 
Wioa wystawiał jut swe obraiy w ca­
ły m neregu miast: w Bydgosjcsy, 
w Lodu, Częstochowie, ostatnio ca 
aKomturae* w Pnsaaniu, skąd ekspo­
naty praewieaione sosu ty do Fło- 
oka.

W piękne; sil. Towarzystwa Wio­
ślarskiego roamieiscaone jut sestály 
pod osobistym kierunkiem artysty, 
obiasy w ile dci 70 ratuk, nrająoe aa 
Utctywy Polskie muras. Tatry i Adrja- 
tyk’

Z pomiędsy nkh tały sasreg za­
sługuje na specjale ą uwagę, Z seiji 
polskiego morsa wymienić nam wy­
pada .Spokojne murze” — .Shały” 
(Ragusa), .Cissa na morzu” (H tłle- 
rowo), »Sosny ns Belu“, »Zachód 
słońca” (Ragusa), poaatem osły sie- 
reg obrazów a Tatr (.Giewont* »Gó­
ry w słońcu* (Zakopane) i in.

Ziawoy i miłośnicy sduki ms- 
larikiej »najdę rsadtą, jak na Pło^y, 
okazję do obejrzenia i nabycia obra­
zów o dużej wartości artystycznej, 
Kwtłę, uzyskaną ze iprsedaty jedne­
go cbraau, artysta przeznacza na bu­
dowę łodai podwodnej „Odpowśedś 
TrtviraBUStiW’/

Wystawa potrwa pewien cî*s. — 
Wejście na wystawę 50 gro-sy, dla 
dzieci i ucsącej się młodabty 25 gr. 
Wystawa otwarta bgdiia codziennie 
od poda. 11 do 5 ppoł.

Osoby, nabywające bilet wejśrio* 
wy aa 1 »1 — przyjmują Uudciał w j 
losowaniu obiaiu, jakie się^odbędaie 
przy »mkfęoiu wystawy.

Kursy języków obcych.
Dowiadujemy się, tu Katolicka 

Zwą»ek Půlek, saminraa zorganizo­
wać w Płocku Kursy języków fran­
cuskiego, niemieckiego i angielskie­
go — prowadzonych na wiór tego 
todaaju Kursów w Warszawie. Myśl 
nałożenia takich kursów - jest god­
na poparcia. Z kursów tych po aa 
fclodaieią sskel ą — » pewnrśc;ą 
korzystałoby wiele innych esóh, png 
aących bądź uzupełnić swą znejo 
’keid danego języka, bądź posnaó 
i'btdby pobietaie, dla własnej po 
trzeby jeden a oboyjh jęsyków. Wy- 
ř*t»my nadzieję, Se myśl ta areali- 
J®Wana sułtanie po s'annnem obvp 
•’^niu organisnnji tego rodzaju kur 
Mw

LEKRRZ - DENTYSTA |

UIUfiMD I
NWTôdla I mili nigtii■ 

GRÜOZKA 14 TEL 291.

Wiec przedwyborczy.
W sobotę o godzinie 8 wieczór 

w sali Teatru Miejskiego odbędzie 
się wiec prsedwybnrcay Demokra­
ty canego Bloku Wyborczego. Pize- 
mawiad będą: dyrektor Z. Maciejow­
ski, adwokat K. Mayjner i ks. Stan. 
Dulcaewski, patron Stowarzyszenia 
Robotników Chrześcijan. B isty na 
wiec otraymać moina w dniu wiecu 
pray kasie teatralnej od goda. 7.

Ćwiczenia sokolic-
W praysałym tygodniu rozpoozną 

się dwicaeuia gimnastyczne sokolic. 
Caynno rokobce i druchry, pragnące 
brać udział w ćwioaeniaob, agłas»p5 
rę winny do p. Stanisławy Bagiń­
skiej — ul. Tumska — sklep pa­
ni Wiesaoayckiej.

Zwyżki cen węa'a ile będzie.
W swoim essaie obiegły pogłoski 

te ceny węgla w sprsedaty detalica- 
nej w okresie cd 10 września r. b. 
wsrouą. Wyjaśniło się następnie, 
iś awytki ceny węgla w ciągu wrseś- 
nia nie będaie, tymczasem w dniach 
ostatnich pojawiły się pogłoski o pod 
wyśiaeniu cen węgla,

Jak ustaliliśmy, pud wyżka ceny 
węgla w spis s dały de taliom uj nie 
mośe mieć obecnie miejsca, bowiem 
ceny konwencyjne węgla utrsymsły 
się w całości na posiomie oea nor- I 
m'k'vchj a jedynie obniżono dla hur- I 
towr.ków rabaty letnie, które udzie- 
lane były specjalnie w okresie letnim ! 
głównie prsee kopalnie dąbrowieckie. i

Ponieważ rabaty leUie stanowiły | 
wydatną ulgę dla hurtowników i na ] 
obniżę aie ceny węgla nie wpłynęły— i 
nie może przeto być mowy o ten», 
żeby obecnie, w związku a odebra­
niem hurtownikom rabatów specjal­
nych, orny uległy śmiania a tego 
właśdie względu-
wh.iiinEiimiinimaiiiiiimiiiiiiiii

Podziękowanie.
DoktoroWil Antoniemu S^uraeco w i 

akusserowi sspitsla św. Trójcy w 
Płocku, aa dokonanie operacji, 
a ssoiególnie serdeesną i ojcowską 
opiekę nad chorą Głażewską Jadwi- ■ 
gą w usnsie ciężkiego niebespiena- 
nego po ługu tkhd^my serdeesse po 
daiękowauie-

Glaźewscy. ) 
"řóžmrítošcl

W «łka z wężem w samolocie.
Korespondent dziennnika londyń­

skiego „Daily Mail’ donosi z Nowego 
Jorku o wstrząsającej przygodzie, któ­
ra się przytrafiła jednemu lutnikowi 
tamtejszemu. Lotnik ten otrzyma! do 
przewiezienia do Icott Citty skrzynię 
z dużym wężem boa. Niewiadomo ja­
kim sposobem gad ten wydostał się 
z klatki i podpełzną! do pilota. Prze­
rażony lotnik usiłował ująć węża tuż ' 
za łbem, aby wyrzucić go z samolotu, 
ale nie powiodło mu się tego dokonać, 
boa zaś owinął mu się szjbko dokoła 
ciała i począł go dusić, tamując zupełnie 
lotnikowi możność kierowania maszy 
ną. — Lecąc samopas, aparat spadł 
jnż o kilkanaście metrów, gdy naresz­
cie powiodło się pilotowi oswobodzić 
ze strasznych więzów, wjizucic węża 
i szczęśliwie wylądować, choć boa ugryzł 
go boleśnie w rękę Pilota przewiezio­
no do szpitala, gdzie lekarze opatrzyli 
mu rękę zranioną ■

Ocean pochłania wyspę,
W i ółnocno zachodniej Szkocji jest 

mała wysepka St. Kilda, którą od sze ' 
rogu juz lat podmywa Ocean. Wysep 
ka rozpada się i znika stopniowo bez i 
powrotnie w głębi Oceanu. Ponieważ 
badania hydro i tektoniczne wskazują, ' 
że kilku i jedynym na tej wyspie wios- <

kom grozi niechybna zagłada, rząd na­
kazał spieszną ewakuację całei wyspy. 
Również ludność, przeważnie rybacka, ro­
zumiejąc beznadziejność sytuacji i podda- 
je się z rezzgnacją zarządzeniem władz. 
Ostatnich mieszkańców wyspy zabrał 
w ubiegłą niedzielę krążownik rybacki 
„Hareboll“. Akcją ewakuacji kierował 
podsekretarjat stanu do spraw Szkocji 
z wice ministrem Tomom Johnston na 
czele. Mieszkańcy St. Kildy przeżyli 
prawdziwy dramat życiowy, gdy wypa­
dało porzucić osadę zamieszkałą przez 
długi szereg pokoleń od lat 1.000 i po­
zostawić groby najbliższych na pastwę 
Oceanu. Prawie jednocześnie z krą­
żownikiem przybył inny parowiec „Du 
nara Castle", który zabrał cały inwen­
tarz żywy, składający się z 573 owiec. 
19 krów i 14 cieląt. Na wyspie pozo 
stało tylko dwoje ludzi, którzy odmó­
wili porzucenia wioski

Ust radiosłuchacza z San Liego
Ridp t^op katowi ks no uifcal*- 

ną słev ę u radjotłuchscsy niemal żę 
całego » wiata, jFiko ataoji o doikona- 
Ivmodb’orse: o Ibisy mha r.aiięgu. 
Stacja katowióka aly siaaa jest we 
WMyitkidh oaęśaiaoh świata, caemu 
dają świadectwo li once listy nkieio- 
wywase prie» ladjoałuohaoiy lagra* 
Dicinynh do dyrekcji stacji katowic­
kiej. Dyrektor programowy taoji 
katowickie* — prof. Stefiu Tymie­
niecki prowadsi aa pośrednictwem 
stacji katowickiej aiesmieriie oży­
wioną akcję £ rnpagrcdową, aaioaja* 
miniąo radjosluohaciów itgram oidycIi 
i gengrafją, kulturą, historją i życiem 
gospodarka-m Pohki, Prof Tymie- 
niecki jest jedynym bodajże kroni* 
kariem eteru, popularnym i »tanym 
doskonale radjoriuchacijn wssyst- 
kich krajów, W archiwum awojem 
sebral prêt Tymieniecki kilkadiiesiąt 
tys’<ry hitów s różnych stron iw:a- 
ta. J^daym s oiekannych dokumen­
tów, petwierdsająoych olbiaym; sa- 
sęg stacji katowickiej, jest Hat, 
otraymany niedawno praea prof. Ty­
mienieckiego od jednego a r*.djoału- 
chaczów Kalif jrai/tkiob, samhaak&łe- 
gG w San Diego. Oto niejaki Rtlph 
Gall donou, 13 deakonale słyisal 
program stacji katowickiej, który mu 
lię bardao podobał, i że w prayaałości 
będaie a;ę starał cięáci ej aluchaó su 
dycji tej stacji.

Wojsko całego świała.
Sekretaijat Ligi Narodów wydal 

roesnik w sprawach wojskowych, w 
którym podaje statystykę militarną posz­
czególnych państw. Otóż wedle danych 
W tym roczniku zawartych w Europie 
1 jej koknjaeh isLaieje armja, licząca 
3 906.000 aktywnych żołnierzy, których 
utrzymanie i uzbrojenie kosztuje około 
25 ruiljardów złotych. Anglja liczy 
357.000 aktywnych żołnierzy, o bud­
żecie wojskowym około 4 i pól miljar- 
da »łotych, na które składają się rów­
nież kolonje i kraje mandatowe. Niem 
cy bezą 114.200 żołnierzy aktywnych, 
a budżet wojskowy wynosi około jeden 
i pól miljarda zł. Rosja sowiecka liczy 
562 01 0 żołnierzy o budżecie wojsko­
wym ponad 4 miliardy zł. Francja u- 
trzymuje 596,000 żołnierzy o wydatkach 
prawie 3 miljardów zł Włochy liczą 
66 1.000 żołnierzy, Polsku 266 000, 
Czechosłowacja 229.000, Rumunja — 
206 000. Następnie przytoczone są 
liczby żołnierzy w licznych mniejszych 
państwach, W Ameryce póła, i połud­
niowej jest razem 473.000 żołnierzy. 
Z tej liczby Stany Zjedn liczą 155.000 
żołnierzy o budżecie 6 miljardów zło 
tych. Australja liczy 67 000 żołnierzy 
o budżecie 250 miljenów zł. W Afry­
ce (tylko w południowej i w Liberji) 
jest 13 tysięoy żołnierzy, którzy kosz­
tują rocznie 50 miljonów zl. Ogółem 
— wedle tegc rocznika — jest w świe 
eie 6 i pól miljona żołnierzy aktyw­
nych, których utrzymanie kosztuje bil. 
sko 40 miljardów złotych.

Europie g^ozi wyludnię iie.
Od początku bieżącego stulecia w 

Europie daje się zauważyć stale wzras­
tający spadek 1 c»by urodsin: we Francji 
osiągnął on aż 84 proc., w Niemczech 
52 proc., w Anglji 42 proo., w państ. 
wach skandynawskich — 40 proc, W 
cyfrach absolutnych we Włoszech w 
roku ubiegłym było o 100.QO mnmj 

niż w roku 1928, we Francji 26 776 
urodzin mniej. Jeżeli mimo to przyrost 
naturalny utrzymuje się na tym samym 
mniojwięcej poziomie, to jest skutkiem 
rozwoju higjeny, dzięki której inaczule 
zmniejszyła się śmiertelność; w Nlem- 
w 1928 roku liczba zgonów była o 
400 O0O mniejsza, niż w 1900 reku, 
we Francji o 200.000, we Włoszech o 
130.000, w Anglji o 120 O00. Fakty 
te dowodzą, że rasa biała traci bardziej 
zdolność rozwoju ilościowego i że mc- 
uehronny w gruncie rieezy proces 
stopniowego wyludnienia się Europy 
powstrzymany jest niejako sztucznym 
sposobem przez zapobieganie chorobom 
i zmniejszanie śmiertelności.

CZASOPISMA I ISllhl.
Już się ukazał -Vs 18 dwm. -Młodu 

Młod<* — Artykuł wstępny Dr. S, Po- 
powskiego omawia ,0 ozem należy pa­
miętać po powrocie do miasta”. Dalej 
Dr. J. Wipzniewski w Cyklu „Cechy 
zdrowego niemowlęcia“ omawia skórę 
niemowlęcia i zachowanie się i psychi­
kę zdrowego niemolęcia, dziecku 
bojaźliwem* mówi L. Ron. — W’ dziale 
„Rady praktyczno* mamy szereg arty­
kulików o tern jak zająć dziecko i jak 
można w domu taniemi środkami przy­
gotować dla niego zabawki.

Na tablicy robót wzór makatki do 
dziecinnego pękoju i haft do przybra­
nia ser daszka.

„NASZA DROGA“ — tygaduik 
pcświęoosy sprawom tynis publijs- 
licinego i pracy irnleassej Zwląików 
i Stowanysseń Z emi Kujmsklej i 
Dobrsyńikiej, Orgsi Mę^rytiowł- 
rsysseniowego Komitetu Por^tumie- 
wnwasego. W nmdiielę, diii 14 go 
b. m. utasal się pieiwssy numer te­
go tygodnika, O platformie oras 
idenlogj’, na k'^rej opierad óbędsie 
swą praoę redakcja, świadesy u wies«- 
esone w estetyaaue wykaRsuyai ty 
tule pisma motto, stanowiąca słowa 
Msniłki Piłsudskiego: „Idácie swoją 
drogą, siułąn jedynie Polsce, miłując 
tylko Polskę*.

Na internującą tseśd numeru sło* 
iyły się artykuły cgólne ora« ssjse- 
gółowe rubryki iysia public«peger 
pracy spolecsjej, tycia i pracy sa- 
morsądowej, prsegiądu prasy i lite­
ratury orsi poradnika społeosnrgo, 
Cena egimnphrsa 30 gr, Rektor 
p. Tad. Fiutowski. Adres AdminF 
straoji? Włocławek »Nrssa Droga* ul, 
Kcśjiuiski 16, tek 291.

»LTkasał się M 38 Tygodnika 
„KOBIETA W8POŁCZE3NAU. W 
ciekawym i aktualnym art, wstępnym 
p. t. „Happy Ead* Stan. Kusselaw- 
ska nawuluje do spojrie-va na spra­
wy tycia od strony treŚH, nie i»m j 
łoimy, aby „wejścm do tycia pań­
stwowego, uay to prie» pracę spa- 
iecaną, esy poFtycsną” nie było ,ssu> 
kaniem wielkości własnej, ale słusbą 
wielkt śń jako takiej”,

Alina Trusiewicsorra w ait. »Li­
ga Narodów w walce a handlem ko­
bietami i dsieóin? daje ssereg irf>r- 
macji co U3syniła Liga Narodów w 
walce s tam ekropaem sjawiskiem. 
Ze wsględu na sblitająie się w p’ś- 
dsierniku obrady VII Kongresu M ę- 
dsynarodGwegn Walki ■ Hsndlens 
Kobietami i Diiedmi artykuł tenme- 
rawudnie wsbudsi saiateresowssie 
wśród tserokinh raess kobiecych.

Dalej asytamy pięknie napis ne 
nWsoomn;esía o Chełmońskim* piózs 
P. Górskiej, a w dsiale powieś ii d.c4 
pcwtaśoi rAuna Eles i nowelkę Muji 
Kunanwicsowej p. t. »Siknie są 
drogie”.

Dodatek »Mój Dom” praynosi a»m 
modele sukien i kspehuay, L. R. 
omawia iprsątanie miessksiia, J. 
B *ósko Guderska mówi o hodiwli 
niektórych kwiatów kwitnących w 
simie. Na tablioy robót w«ór na po* 
dustkę*,

Cxy Jesteś crtonkietn

L. o. p, p.
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—=-■— - WAJTÄMEJ --
w Spółdzielni Rolnicze] Płockiej

Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w Płocku. 

M wszelkie artykuły potrzebne pp. Rolnikom: M 

ŻELAZO, PODKOWIAKI, HACELE, GWOŹ­
DZIE, WĘGIEL. CEMENT, narzędzia rolnicze, 
jak i wszelkie wyroby żelazno - galanteryjne.

ZAKŁAD KRAWIECKI

Rok 1914.

Grndzka 14. — Telefon 291.
-w ykonuie

GARNITURY WIZYTOWE, SPORTOWE. PALTA 
podług najnowszych modeli.

Wielki wybór materjałów jtSlLfiîiVCH i zimowych

KiuJ imillin =^= ITMlOT SCL1DHE1

DROBNE.

Oddam w dzierżawę 4 mor 
gi sadu z ziemią, Wiado­

mość u właściciela* Płock, 
Wiatraki 3, Popławski. 680-2. 

pokój duży słoneczny z od- 
* dzielnem wejściem i balko­
nem do wynajęcia Można z ca- 
łodziennem utrzymaniem Ul 
Bielska 3. m 4. Obok Hotelu 
Poznańskiego, 667 3

P adne futerko pożywne mię- 
**-* so 25% białka, używane 
we wszystkich krajach kultu­
ralnych są do sprzedania 
króliki Bellgi, Ha wanna 
i Szenszyle. Wiadomość w 
Kancelarji Klasztornej — Do­
brzyńska 23. 683 1.

^przedam samochód marki 
„Fiat” Królewiecka 17. m 6.

682-4,

gposzukuję zajęcia w charak 
* terze pisarza lub urzędni 
ka gospodarczego Wymagania 
skromne. Łaskawe zgłoszenia 
do Administr. „Dz. PD* dla G.

■■KÊQiMiüBiBbiQiamn^
!“! SPÓŁDZIELNI* ROLHICZA PŁOCKA
MBB» íDůldilelala z ograniczona odBowiedzlalnoida w Płotku.

4) sole potasowe
5) saletrę wapniakową
6) nitrofos

7) siarczan amonu.

Poleca na sezon jesienny 1950 r. nawozy sztuczne:

1) tomasynę,
2) superfnsfat,
5) azotniak,

/gubiono książeczkę Po w. 
Kasy Chorych N 1250 wy­

daną na imię Zofii Jaroszew­
skiej zamieszkałej w Płocku.

Głuciiota uleczalna. Wyna­
lazek „Eufonja* zademon­

strowany specjalistom* Usuwa 
przytępiony słuch, szum, ciek­
nięcie uszów. Liczne podzięko­
wania. Żądajcie bezpłatnej pon* 
czającej broszury Adres ,Eufo- 
njaH Liszki— k/K^akowa.
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I
 POKOST, BIEL cynkowa P. Z. (Cynkweiss), I 

FARBY ziemne. KREDA szlamowana kra­
jowa i angielska, TERPENTYNA, LAKIE­
RY podłogi we i powozowe, MINJA 
angielska, KARBOLINEUM 

przeciw grzybowi

HURT! poleca D E T A LI

SKŁAD MATERJAŁÓW APTLCZNYCH i FARB
R. ŻOCHOWSKIEGO

Dawniej B. Gąseckiego.
- PŁOCK, UL. KOLEGIALNA 5. TELEFON M 209. —

Od 15-go września 1930 r kursuje 
na linji

WARSZAWA — PŁOCK
NOWY LUKSUSOWY AUTOBUS

EMKA III
Wyjaid z PŁOCKA g goli- 7.30 r. Wyjazd WARSZAWY g godz. o wlecz

f SKŁAD APTECZNY f 
f W. SZTROMAJERA }
J W PŁOCKU, ULICA GRODZKA M 9. 1

> poleca S1NY KflMiErt, formalinę, zaprawę nasienna Ê 
do bejcowania pszenicy. PYLOCHLON do podłóa B 

/ LINOLEUM na tablice szkolne. ŚWIECE KOŚCIELNE OLIWĘ Ê 
t do palenia, PERFUMERJĘ 1 KOSMETYKĘ w dużym wyborze 8 

oraz MATERJAŁY APTECZNE. ’ >
ł Nowość! — Własnej produkcji! — Nowość! I 

/ izellakowa zaprawa płynaa dg freterawanla podłóg 1

% 637 ilajg oadzwyzzainy golyzt. |

KWIATY CIĘTE 
są do ziatjrcia, 

w SKŁfl DZIE NASION

ST. PRZEDPEŁSKIEGO
Płock, ul. Tumska Xe 6, telefon Ns 320.

Nadeszły z Holandji cebulki Hiacyntów i Tulipanów 
Wyszedł z druku nowy cennik drzew i krzewów ozdobnych 
i owocowych, róż, ktzewów na żywopłoty i szpalery, roślin 
ozdobnych zimotrwałych (bylin), — wydaje się i wysyła takowy 

na każde żądanie

Pot i niemiły zopach 
u 8 U w A

POTOI”
99 ZSITKIEM Bi®

z Koguta îzezxæ

SPRZEDAJĄ, APTEKI. SKŁADY APTECZNE. (D.ojerje).
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